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Poznan, dnia 15. Czerwca 1843. ©J - I
  E x p e d y c y a  G a z e t  W. D e k e r a  i Spółki .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 1 3 . C zerw ca. 

P rzy b y li tu: X iązę Y a l e u c a y  z Paryża;
C esa rsk o -A u stry a ck i R zeczy w isty  T ajny  

Podskarbi i W . O chm istrz Hrabia S z e c h e n y j  
z L ipska.

Wiadomości z.igraniczne.
P o l s k a .

^ W a r s z a w y ,  dnia 10.  Czerwca. 
Rzeczywisty T ajn y  R a d ca , W ielki Podko*  

m orzy T a t y Szc z e W)  p0 3-dniowym p o b y c ie  
w W arszaw ie, w yjech a ł za granicę.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5 . C zerw ca.

J e g o  C esarska W y s o k o ś ć  X iążę M axym ilian  
L eu ch tenbersk i p rzy b y ł 1 0 . b. m. do tutejszej 
sto licy  w  p o w ro cie  z p od roży  za granicą.

1 1 zez  U kaz Cesarski do K ap itu ły  ord erów  
m ianow ani w  liczb ie  in n ych  kaw aleram i ord e­
r ó w ; Ś w . A n n y  2 k la ssy  z koroną, 2 0 .  K w ie­
tn ia , Pom ocnik  N aczeln ika 2  oddziału  C esar­
sk iego Erm itażu A ssesor K o lłeg ia ln y  Lcbrun, 
2 7 . K w ietnia. S tarszy  urzędnik K ancelaryi J. 
C. M ości Sekretaryatu  Stanu K ró lestw a  P o l­
sk iego  R ad zca  Stanu S w id ersk i -K ostiu k ow sk i 
19 . Kwietnia Z arządzający D y c c e z y ą  K atolicką
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M ińską J W X . biskup Paw eł R aw a, zaliczony 
został do orderu Sw. W łodzim ierza 3. klassy.

Jego Cesarska Mość, w dowód zadowolenia 
M onarszego za uczynione przez kam er-junkra 
Demidowa i zeszłego rodzonego brała jego zna­
czne ofiary na rzecz Petersburskiego szpitalu 
dla dzieci, i ze względu na poświadczenie K u­
ratora  tego szpitalu, Generał-adjutanta Hrabi 
Benkendorfa o stałej gorliwości Demidowa ku 
rozszerzeniu dobroczynnych działań tego zakła­
du, najłaskawiej raczył rozkazać, iżby po Ge- 
nerał-adjutancie Hr. Beukendorfie Kuratorem 
szpitalu Petersburskiego dla dzieci m ianowany 
bv ł Kamer junker Anatoli Demidow i żeby ten 
urząd, po jego śmierci przeszedł na jednego z 
jego łub brata jego następców , pozostając za­
wsze w  rodżie Deuridowych.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Czerwca.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  roztrząsała na 
wczorajszem i dzisiejszem posiedzeniu projekt 
do p raw a, na mocy którego minister m ary­
narki domaga się summy 1 3 0 ,0 0 0  franków  na 
wsparcie osad francuzkich w Indyach. Kilku 
członków oppozycyjnych powstało natarczywie 
przeciw  temuż w nioskow i, ponieważ doświad­
czenie nauczyło, że summ podobnych dawniej 
przyznanych w sposób najniegodziwszy nadu­
żyto i takowe prawdziwie strwoniono. O św iad7 
czyli o n i , że przystoi raczej Izbie śledztwo 
przedsięwziąść względem dawniejszych nadu­
ży ć , aniżeli na now e ku temuż celowi kredyty 
zezwalać. M i n i s t e r  m a r y n a r k i  odpowie­
dział, że jeżli jakie dawniej zaszły nadużycia, 
o n  za nieodpow iedzialnym  być nie może, gdyż 
w tedy nie był jeszcze ministrem. Mieszkańcy 
pondyszeryjscy tak wielkie przez przeszloro- 
czne burze ponieśli szkody i nędza ich tak wiel­
k a , że Izby usilnie prosić musi, aby kredytu 
tego nie odmówiła. Pomimo to uchwaliła Izba 
na posiedzeniu dzisiejszem, większością 175 
głosów przeciw trzem , aby się nie zapuszczać 
w rozbiór pojedynczych artykułów , a tak w 
sposób ostrzejszy projekt do praw a odrzuciła. 
N owa ta klęska gabinetu wielkie w Izbie spra­
wiła poruszenie.

W iadom ości z A l g i e r u  dochodzą do dnia 
30 . z. m. Donoszą one, że Generał Lainori- 
cierc zajął ziemie należącą do pokolenia Hachem-

G arabas, a Generał Changarnier odniósł zw v- 
cięztwo nad Kabylami na wschód od Q uanse- 
rów . W  potyczce tej poległ Pułkownik Ileus 
z 58  regimentu; Kabylowie stracili 2 0 0 0  jeń ­
ców,  3 0 0 0  sztuk bydła w padły  w ręce F ran­
cuzów. G enerał M ustapha, który się gorli­
wością swoją i czynnością w  służbie francuz- 
kiej tak świetnie odznaczał, padł od kuli w  
potyczce na posterunku. S traty  tej wszyscy 
mocno żałują. O  bitwie stoczonej przez Xcia 
Aumale umieszczono w G l o b i e  następujące 
szczegóły: »W ojska nasze, odbyw szy 36  go­
dzinny marsz, podczas którego rzadko pragnie­
nie zaspokoić mogli, nader by ły  znużoue, kie­
dy przyszły nad mały strum yk płynący pomię­
dzy  dwoma pagórkami. Xiążę Aumale szedł 
z 6 0 0  jeźdźcami za swoimi arabskimi tyraliera­
m i, mając przy boku Jussufa i Pułkow nika 
C o ste , a piechota pozostała w tyle w odległo­
ści 3 do 4 godzin. Pułkow nik Jussuf, zbli­
żyw szy się do pagórka, najpierw ej spostrzegł 
obóz A b d -e l-K adeta . Rozkazał natychmiast 
przedniej swojej straży stanąć i skryć się, a 
sam powrócił cwałem do Xcia Aumale. »Xżę, 
r z e k ł ,  n i e  m a s z  n i  c h w i l i  cło s t r a c e n ia .  J e ż l i
nas dostrzegą A rabow ow ie, którzy nas liczbą 
przynajmniej o dwadzieścia razy przewyższają, 
to nas porąbią na kawałki. Nie pozostaje nam 
nic innego, jak tylko nagle ich napaść i postra­
chem zwyciężyć.* Xiążę odpow iedział: *To 
właśnie chciałem proponować.* C o powie­
dział, to też wykonał. Na czele swoich 600  
jeźdźców wpadł Xżę jak piorun pomiędzy nie­
przyjaciół. Skutek wiadomy jest. Ludzie tak 
byli obarczeni zdobyczą, że nie wiedzieli, jak 
się z nią ruszyć. Najważniejszą zdobyczą prze­
cież był namiot Abd el-K adera, w którym wiele 
znaleziono papierów i listów zawierających 
drogie szczegóły i objaśnienia co do osób i 
rzeczy. — W  skutek tych zabranych listów 
przytrzym ano Muftego Algierskiego i odesłano 
go do Francyi.

Pierwsza część pamiętników Hrabiego Pozzo 
di Borgo wyjść ma podobno jeszcze w ciągu 
lego miesiąca.

W  tych dniach, dokonywnjąc niejakie na­
praw y w kaplicy zwanej I a S a i n t e C h a p e l l e  
znaleziono w głębi wielkiego ołtarza pod imie­
niem Św. Ludw ika, puszkę ołowianą, k tóra, 
jak w noszą, zaw iera serce świętego Ludwika
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K róla, co się też potwierdza tradyciami i zna­
lezionym tamże zwojem pargaminu. Arcybiskup 
Paryski, wespół z Ministrem 1’rac publicznych 
kierują badaniami mającemi posłużyć do w y­
świecenia tego przedmiotu.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. Czerwca.

W edług sprawozdania przedłożonego Izbie 
!Niższe'j, w o j n a  c h i ń s k a  kosztowała Anglią 
4 ,215,413 f. st. (przeszło 177,000,000 zip.)

Rząd przedłoży Parlamentowi na teraźniej- 
szem zgromadzeniu plan reformy wojska na 
lepszą stopę. System zaciągowy będzie zmie­
niony.

L i v e r p o o l  J o u r n a l  donosząc o zajęciu 
wyspy Fernando-Po przez Hiszpanów, dodaje, 
ze osiadli tam Anglicy mieli trudność w po­
wstrzymaniu krajowców, którzy uważając to 
zajęcie za obrazę swych przyjaciół Anglików, 
gwałtem oprzeć mu się chcieli. W yspa Fer­
nando Po czyli F e r n a  o da  P o ,  jedna z grup- 
py wysp Gwinejskich, ma 6 mil. niein. dłu­
gości, 4 szerokości, obfituje w łasy i wodę, 
zamieszkała jest przez 1200 czarnych krajow­
ców; w roku 1778 odstąpiona była przez Por­
tugalczyków Hiszpanom, ale ci aż dotąd wcale 
jej nie obsadzili. Dawniejsza pogłoska, że rząd 
Esparterego zamyśla tę wyspę wraz z wyspą 
A n a b a n  odstąpić Anglii, która tam posiada 
swoją faktoryą, mogła spowodować teraźniej­
sze zajęcie de facto.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 31. Maja.

Zbywa tu dotychczas ciągle na urzędowych 
wiadomościach z prowincyi, dla tego też oba­
wa nie ustąpiła. P a t r i o t a  donosi dzisiaj z 
G r a n a d y  z dnia 27. m. b ., że się tam Junta 
rządząca utworzyła, na czele której stanął ta­
meczny Generał-Kapitan. Stojący tam załagą 
pułk »Astnryj<r obwarowawszy się w kosza­
rach postanowił nie ustępować. Podobnie Puł­
kownik pułku jazdy »Krół,<r oraz sztab główny 
i Szef polityczny wzbraniali się mieć udział 
w owem poruszeniu; zaś oficerowie pierwsze- 
8 °  batalionu gwardyi narodowej przeszli na 
stionę powstańców.

Stosownie do E s p e c f  a d o r a  Ayuntamiento 
i deputacya prowineyalna Kordowy wszelkie 
wezwania, aby się do poruszenia przyłączyć, 
stale odrzuciły.

Heraldo głosi, że Pan Mendizabal wydział 
spraw zagranicznych obejmie, zaś wydział 
skarbowy Panu Gamboa powierzony będzie.

Z S a r a g o s s y ,  dnia 1. Czerwca.
Generał Seoane przybywszy tu z Madrytu, 

objął urzędowanie swoje jako Gcnerał-Kapitan. 
Tu wszystko spokojnie; na prowincyi panuje 
wprawdzie niejakie wzborzenie, ale nigdzie 
jednak na czyny gwałtu się nie wyrodziło.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j ,  d. 4 .Czerw.
Generał-Kapitan Katalonii pułk piechoty i 

oddział jazdy z Barcelony do prowincyi T arra- 
gony wyprawił, aby ścigać tłumy, które się 
około Pułkownika Prim spiknęły, Barcelona 
spokojna. Zurbano odebrał rozkaz utworze­
nia drugiej brygady, wyruszenia naprzeciw 
powstańcom i objęcia dowództwa nad korpu­
sem operacyjnym, Baterye twierdzy Montjnch 
w dobrym są stanie i mogą w każdym momen­
cie 600 zionąć bombami.

Z P a r y ż a ,  dnia 6 . Czerwca.
Wiadomości z Hiszpanii, któreśmy tu  przez 

Marsylią odebrali, mieszczą w sobie doniesie­
nie, ze całe pobrzeze hiszpańskie nad morzem 
Sródziemne'm, od Barcelony aż do Kadvxu, 
powstało; ale podania te nie zgadzają się z te'in, 
co nam pisano z Madrytu o usposobieniu wiel­
kich miast Andaluzyi i W alencyi, t ak, iż im 
trudno dać wiarę. Powstanie Malagi uspoko­
iło się bez przemocy, na samą tylko energiczną 
przemowę Pułkownika Torremeji,' zupełna neu­
tralność mieszkańców W alencyi podczas ro­
zruchu studentów na dniu 23. M aja, świadczy 
o pomyślnem usposobieniu umysłów tak, iż 
nagła taka zmiana zdaje się być niepodobną do 
praw dy; a co się tyczy Kadyxu i Granady, 
to praw da, że już od dni kilku chodzą wieści 
o wybuchłem powstaniu, ale same nawet dzien­
niki madryckie wątpią o  prawdziwości tych 
pogłosek, pomimo proklamaryi wydanej w 
Cranadzie przez Juntę jakąś rewolucyjną, Tyl­
ko w Katalonii, jak się zdaje, podniesiono 
sztandar rewolucyjny.. Hasło do powstania 
dała Jun ta , na której czele stoją PP. Prim i 
M ilaes, członkowie rozwiązanego kongressu : 
wzywa ona całą Hiszpanią do broni przeciw 
"Ayacuchos/r Prokłamacya ta kończy sie temi 
słow y: "Powstańcie Hiszpanie, i nie czekajcie 
jutra. Patrzcie, rozdarli oni konstytucyą. Pa-
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tn ię ta jc ie , że  n ie w in n a  Izab e l la  jes t  w  o jc o b ó j -  
c z y c h  r ę k a c h , dla k tó r y c h  nic ju ż  n ie  m asz  
św ię tego .  P a m ię ta jc ie ,  że ich p a n o w a n ie  p o ­
łączy ć  się n ie  da  z p an o w a n ie m  p r a w a , p a m ię ­
ta j c ie ,  że  jeżeli c i ,  k tó r z y  losem  lu d ó w  k ie ru ją ,  

ty lk o  p ia s tu u am i w ła d z y  n a d a n e j  im z w o li  
l u d ó w ,  nad esz ła  c h w i la ,  w  k tó re j  z ap o m in a ją ­
cem u  o swe'm p o c h o d z e n iu ,  su ro w ą  i sk u tec zn ą  
d ać  t r z e b a  n a u k ę  i p r z e k o n a ć  g o ,  że n a ró d  h i ­
szp ańsk i  ty r a ń s tw a  n ie ś c ie rp i ,  H iszpanie ,  n iech 
ż y je  k o n s t y t u c y a ! O g ło śm y  ju ż  dzis iaj K r ó ­
lo w ą  za p e łn o l e tn i ą ; to  jes t  ś ro d k iem  naszego 
zb aw ie n ia .  H is z p a n ie ,  n iech  ż y je  K r ó l o w a !« 
M ias tecz k o  R e u s  p osz ło  za tą o d ezw ą .  T a r r a -  
g o n y  n ie  u d a ło  się p rzec iągn ąć  do  tegoż k r o k u :  
P u łk o w n ik  P r im  d a ł  so b ie  b r a m y  m ias ta  tego 
p r z e d  nosem  zam knąć .  A y u n ta m ie n to  b a rc e -  
lo ń sk ie  w y d a ło  p o w tó rn ą  p ro k la m a c y ą ,  k tó ra  
w  z w y k ły m  d w u z n a c z n y m  to n ie  do  sp o k o jn o śc i  
z a c h ę c a :  w ła d z a  m iejska  d a je  p o z n a ć ,  że p r z e ­
m o c  w o js k o w a  u czu c ia  je j  i chęc i t r z y m a  n a  
uw ięz i.

Z  d n i a  7.  C z e r w c a .
D zis ia j  o b ie g a ła  p o g ło s k a ,  że  rząd  o t r z y m a ł  

w ia d o m o ś ć  o częśc io w e j  zm ian ie  m in is te ry um  
h iszpańsk iego .  C z ło n k o w ie  n ie p r z y c h y ln i  p r a ­
w u  ty c z ą c e m u  w p ro w a d z a n ia  b a w e łn y  mieli się 
p o d a ć  d o  dym issy i .  M o n i t o r  p a r y s k i  ta­
k i  w  k ró tko śc i  kreśli  o b ra z  o b ecn e g o  s tanu  H i­
szp an i i :  "P o ru sz e n ia  b u n to w n ic z e  szerzą  się p o  
c a ły m  k ra ju .  W  G ra n a d z ie  i R e u s  u tw o r z y ł y  
się J u n t y .  W  L u g o ,  P o n te v r e d a  i J a e n  za • 
szły' r o z ru c h y .  D an o  ro zk az  a re sz tow an ia  b y ­
ły c h  d e p u to w a n y c h  P r im  i O r lc g a  i o d d a n ia  ich 
p o d  sąd. W  D a rc e lo n ie  p a n u je  w ie lk ie  w z b u ­
rze n ie .  S ły c h a ć ,  że rz ą d  A lican te  w o ln y m  p o r ­
tem  og ło s i . ,,

P o r t  u g a 1 i a.
Z  L i z b o n y ,  dn ia  1 6 .  M aja.

D o w ó d c a  po rtu g a lsk ieg o  o k rę tu  w o je n n eg o  
n a  s tacy i a f ry k a ń sk ie j  o d d a n y  został p o d  s ą d , 
za  t o ,  ze  stał się p r z y c z y n ą  śm ierci m ajtka ,  
k t ó r e m u  za up ic ie  się k aza ł  dać  2 3 0 0  k i jó w .

N i e ni c y.
O d  b r z e g ó w  M e n u ,  dn . 2 5 .  M aja .

W e d ł u g  lis tów  z H a n o w e r u , z wielkie'm za­
do w o len iem  p rz y ję to  w  Anglii w ia d o m o ś ć ,  i i  
r z ą d  h a n o w e rsk i  p os tan o w i ł  os ta teczn ie  nie 
p r z y ł ą c z a ć  się d o  ce lnego zw ią z k u  n iem ieckiego.

A  u s t r y  a.
Z  P r a g i ,  d n ia  7 .  C z e rw c a .

N a d z w y c z a j n a  b u r z a ,  w  niedzie lę  św ią te ­
czną  p o  p o łu d n i u ,  z rządz i ła  ta k  u  n a s ,  j a k o  
też  m iano w ic ie  w  oko licach  p ó łn o c n y c h ,  w ie l ­
k ie  s z k o d y .  U le w a ,  jak ie j  na js tars i  ludz ie  n ie  
p a m ię ta ją ,  zala ła  p o la  i w szys tk ie  p ra w ie  z b o ż a  
zn is zczy ła ;  co o n a  o sz c z ę d z i ła ,  to  zb ił  g rad ,  
k tó r y  n a w e t  w  o k n a c h  w ie lk ie j  s z k o d y  n a ro b i ł .  
O k o l ic e  te b a rd z o  są l u d n e ,  a p o n ie w a ż  i tak  
ju z  n ied o s ta tek  jes t  w ie lk i ,  z p r z y c z y n y  p rz e -  
sz lo roczn ieg o  n ie u r o d z a ju ,  p rz e to  na  r o k  te n  
n ie zm ie rne j  o b a w ia ć  się t r z e b a  n ę d z y .

W ł o c h  y .

Z  N e a p o l u ,  dn . 2 0 .  M a ja .

R rz e ź b ia rz  P e rs ico  u k o ń c z y ł  już  zam ó w io n ą  
d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p ó łn o c n y c h  A m e ry k i  
k o lo sa ln ą  g ru p p ę  m a r m u r o w ą ,  k tó r a  p r z e z n a ­
czo na  jes t  d o  o z d o b ie n i a  s zcz y tu  K a p i to lu  w  
W a s h in g to n ie .  S k ła d a  się o n a  z d w ó c h  f ig u r :  
jed n a  p rz e d s ta w ia  K o lu m b a ,  d ru g a  In d y a n k ę ,  
k tó ra  b o ja ź ł iw ie  o d w ra c a ją c  się o d  p ie rw szeg o ,  
je d n a k  okaZ ujc  c ieka w o ść  p a t rze n ia  się na  niego.

T u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 1 7 .  M aja.

R e s z y d  B a s z a ,  b y ł y  P o se ł  w  P a r y ż u ,  m ia ­
n o w a n y  W i e l k o r z ą d c ą  w  A d ry a n o p o lu .

I  n  d y  e  W s c h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  dnia  1. M aja.

D n ia  2 4 .  M arc a  u d e rz y l i  E m iro w ie  S in d u  
p o d  H y d e r a b a d  p o w tó rn i e  na  A ng lików  p o d  
d o w ó d z tw e m  S ir  C .  N a p ie r ,  zostali  j e d n a k  o d  
n iego  na g łow ę pobic i .  W o j s k o  jego liczące  
o k o ło  5 0 0 0  i 1 7  a r m a t ,  w a lc z y ło  p rz e sz ło  
p rzez  t rzy  g o d z in y  z 2 0 , 0 0 0  B e lu d sch ó w , k tó ­
rz y  b i jąc  się z ap am ię ta le  d łu go  z p lacu  ani na  
k r o k  u s tąp ić  n ie  chc ie l i ,  aż  w  k o ń c u  los n ie n a ­
w is tn y  szalę  z w y c ię s tw a  p rz e w a ż y ł  je d n a k  na  
s t ro n ę  E u r o p e jc z y k ó w  i B e lu d sch o w ie  u trac i  
w s z y l i  dział , 1!) chorągw i i z o s taw iw sz y  1 0 0 0  
po leg łych  i do  4 0 0 0  ranny ch ro zp ęd ze n i  zosta li  
na  w sz y s tk ie  s t r o n y ;  s t ra ta  A nglików  w y n o s i  
3 0  p o leg ły ch  i 2 3 1  ra n n y c h ,  p o m ię d z y p ie r w s z y -  
mi z n a jd u je  się jed en  K a p itan  i d w ó c h  p o r u ­
czn ikó w . J a k  już  z p o p rz e d z a ją c y c h  w ia d o ­
m o s p r a w o z d a ń ,  B e lu d sz o w ie  p o  pon ies ione j 
klęsce  p o d  Mieni 1 7 .  L u teg o  n ie  stracil i  b y l i



j e d n a k  wsZelkie'j n adz ie i  pom szczen ia  się na  
s w y c h  w ro g ac h  i lu b o  ich E m iro w ie  p o  te j b i ­
tw ie  p o d d a l i  się b y l i  G e n e ra ło w i  N a p i e r ,  on i 
n ie  ro zp acz a l i  jed n ak ,  ale  ra cze j  po s tan o w i l i  z e ­
b r a ć  w szys tk ie  sw e  s i ły  i zn ieść  os łab ion e  z w y ­
c ię s tw em  w o jsk o  A n g likó w . D o w ie d z ia w s z y  
się w i ę c , że G e n e ra ło w i  N a p ie r  idą posi łk i  w  
liczb ie  1 2 0 0  żo łn ie rza  p o d  d o w ó d z tw e m  M a j o ­
r a  S tack  v o n  R o r ic h  pos tanow il i  u d e r z y ć  n a  
ten  od d z ia ł ,  co  le'ż w  is tocie  zn ó w  p o d  M ian i  
d. 2 2 .  M arca  uskuteczn il i ,  Jecz z s t ra tą  o d p a rc i  
zostali .  D o w ie d z ia w s z y  się o  tern G e n e ra ł  N a ­
p i e r  p o sp ie szy ł  z k a w a le r y ą  na  p o m o c  M a j o r o ­
w i i śc iąg nąw szy  tam że  ca łe  sw e  w o jsk o ,  p o s ta ­
n o w ił  n o w ą  w y d a ć  z g ro m a d z o n y m  B e lu d szo m  
b itw ę .  W y r u s z y w s z y  n a p rz ó d  n a p o tk a ł  n ie ­
p rzy jac ie la  4 mi l i  o d  H y d e r a b a d  w m o cn em  
s ta n o w isk u  w 'l i c z b i e  2 0 , 0 0 0  o c h o c z y c h  do  b o ­
ju  p o d  d o w ó d z tw e m  S ch ir  M a h o m ed a .  N ie -  
p rz y ja c ie l  u s a d o w i ł  się p o m ię d z y  d w ie m a  w e-  
z b ra n e m i ró w n o le g ło  p ły n ące m i s trum ien iam i,  z 
k tó r y c h  je d e n  b y ł  8  s tóp  g łę b o k i  a 2 0  s tóp  
sze ro k i  a d rug i  1 7  s tóp  g łęb o k i  i do  4 2  s tó p  
s ze rok ośc i  m a j ą c y ;  p ró c z  tego p rz e d  f ro n tem  
p o z a k ła d a n e  b y ł y  w  d o ść  d ług ie j  linii szańce. 
W i e ś  D u b b a  z a k ry w a ła  t y ł ,  a  r z e k a  F u lla l ih  
m a jąca  n a  d rug im  s w y m  b rz e g u  g ęs ty  las  s t rz e ­
gła lew e  s k rz y d ło .  G e n e ra ł  N a p ie r  o 1 2 0 0  
k r o k ó w  p rz e d  n ie p rz y ja c ie le m  u fo rm o w a ł  sw e  
w o js k o  w sz y k  b o jo w y  i r u s z y ł  e n  e c h e l o n s  
p u łk a m i n a p rz ó d ,  m ając  na  czele  p o d  o sob is lem  
d o w ó d z tw e m  2 2  p u łk  p ie c h o ty ,  k tó r y  się b y ł  
d a w n ie j  już lak  b a rd z o  p o d  M ijan i odzn aczy ł .  
W ś r ó d  m o rd e rc z e g o  ognia  B e lu d sch ó w  p o s tę ­
pow ały '  n ieus tra szen ie  k o lu m n y  n a p r z ó d ,  a r ty -  
l e r y a  angielska dzieln ie  ich  w s p o m a g a ła ,  i za 
je j  to p o m o cą  u d a ło  się 2 2  p u łk o w i  z a raz  w  
p ie rw s z y m  a taku  z d o b y ć  szan iec  n ie p rz y ja c ie l ­
ski ,  p rzez  co  p o s u w a n ie  się ś ro d k a  i lew ego  
sk r z y d ła  znaczn ie  ulatwione 'm  zo s ta ło ,  i d o p o ­
m agało  im do  p rę d k ieg o  z d o b y c ia  ca łe j  linii o- 
k o p ó w .  B e lu d szo w ie  i tą razą  w a lcz y l i  dz ie l­
nie. b ro n i l i  k ażd e j  piędzi z iem i,  i c h o ć  im ka -  
w a le r y a  z  o b u d w ó c h  s k r z y d e ł  zachodz i ła ,  choć  
m " c n o  z ł ro n tu  p a ro w a n i  b y l i ,  p o w o l i  je d n a k  
ty lk o  p rzez  4 '-  mili angielskiej cofali s ię ,  s ie jąc 
w  szeregi angielskie  śm ierć i zn iszczen ie ,  i g d v -  
k y  ich jazda  b y ła  ró w n ie  m ężn ie  d o t r z y m y w a ­
ła  p lacu ,  bó j  nie  b y ł b y  w trzech  godz inach ,  ja k  
się  to  s ta ło ,  ustal.  N a  p la cu  b i t w y  n ie  b y ło

ju ż  tą ra z ą  m o ż n a  m ło d o c ia n y c h  w idz ieć  t r u ­
pów , co  w  p ie rw sze j  polegli b i tw ie :  dziś świętą 
śm ierć  ponieś li  za o jczy z n ę  ju ż  w iek iem  d o j ­
rz a l i ;  s iw e  ich b r o d y  św iad cz y ły ,  źe  w oleli p o -  
ledz  za w o ln o ść ,  jak  osta tk i dni s w y c h  p ęd z ić  
w  h a n ieb n e j  niewoli .  P o m ię d z y  jeńcam i,  o śm iu  
ty lk o  B e lu d sz ó w  b y ło  n ie r a n n y c h ,  b o  lu d  ten  
n ie  d a je  ani n ie  p rz y jm u je  p a rd o n u  o d  w r o ­
gów  sw e j  o jc z y z n y ,  i n a w e t  c ięż ko  ra n n i  w a lczą  
jeszcze  p ók i  im ty lk o  sił s ta n ie ;  ok o liczno ść  ta  
sp raw iła  ze i ang ie lsk ie  w o jsk o  z w iększą  jak  
b y w a  w a łczy ło  za ja d ło śc ią ;  z a b ra n i  je d n a k  n a  
p o b o jo w is k u  ran n i  zostali  ja k  n a js ta ra n n ie j  o- 
pa trzen i.  S c h i r  M a h o m e d  uszedł i w  g ó ra c h  
w y ż sz eg o  S in d u  s z u k a  sch ron ien ia .  G e n e ra ł  
N a p ie r  ru s z y ł  p o  b itw ie  b e z  zw ło k i  n a p rz ó d  i 
osadzi ł O m e r k a t e  i M i h r p u h r ,  d w a  miasta leżą ­
ce  8 0  mil ang ie lsk ich  w  g łęb i p uszc zv ,  b ez  ża­
dn eg o  o p o ru .  O d  tego czasu ,  aż  do' dziś o  ile 
w ia d o m o ,  nie zaszła ż a d n a  inn a  p o ty c z k a ,  b o  
w a ln e j  b i tw y  w ca le  się ju ż  n ie  sp o d z iew a ją .  
T e ra z  s ta ra  się G e n e r a ł  N a p ie r  u rząd z ić  lekk i 
k o rp u s  z ło ż o n y  z ja z d y  i k o n n e j  a r ty le ry i ,  k t ó ­
reg o  b ę d z ie  zad an iem  p rzeb ieg ać  p rz e z  n ie s p o ­
k o jn e  d y s t r y k ta  i z a p e w n ić  t rw a łą  sp o ko jn ość .  
U rz ą d z o n o  ju ż  p e w n ą  l iczbę  u rz ę d n ik ó w  p o b o ­
r o w y c h  m a ją c y c h  w y b ie r a ć  p o d a tk i  na  rzecz 
sk a r b u  w schodu io - indy jsk ie ’j ko m pan i i .  P ięc iu  
ty c h  E m i r ó w ,  k tó r z y  się by li  p o  p ie rw sze j  b i ­
tw ie  p o d  M ian i N a p ie ro w i  p o d d a l i ,  p r z y b y l i  
ju ż  i f ) .  M a r c a  do  B o m b a ju  i zostali  w  n ieza ­
m ieszka łym  pa łacu  n a le ż ą c y m  d o  tego  p r e z y -  
d e n to s tw a  pom ieszczen i ,  i o s t ro  s trzeżen i .  D o ­
k ą d  ich os ta teczn ie  za p ro w a d z ą ,  n iew iad o m o  j e ­
szcze. Fam iliom  ich  w o ln o  b ędz ie ,  m ieszkać  z 
m m i n a  ich w y g n an iu .  K o rp u s  s to ją cy  w  S ind  
m a b y ć  w o jsk ie m  z B o m b a ju  3 0 0 0  d o  4 0 0 0  
żo łn ie rz a  w z m o c n io n y m ,  tak  że arm ia  z n a jd u ­
jąca  się p o m ię d z y  S u k k u r  a m orzem  ma w y n o ­
sić 1 2 , 0 0 0  d o  1 4 , 0 0 0  głów. T i m e s  w y c h o ­
d ząc a  w  B o m b a j  ro zw o d z i  sw e  m n ie m a n e  żale 
n a d  n a cze ln ik am i ,  k tó r z y  tak  p r ę d k o  z sw e j  
s t rącen i  zostali w y so ko śc i .  >.E m i ro w ie ,  m ó w i 
d z ien n ik  te n ,  są n ieszczęś l iw enń  ludźm i z za- 
k rw a w io n e m  s e r c e m ; n ic  n ie  p o t r a f i  sm u tk u  
ich  i n iedoli  U leczyć; w  sile m ęsk iego  w ieku ,  
b o  od  3 5  do  5 0  r o k u  życia ,  podp isa l i  14 .  L u ­
tego  t r a k ta t  p rz y ja ź n i  z rz ąd em  angielskim; 
w ó w czas  u t r z y m y w a l i  oni n a jw span ia lsz y  d w ó r  
n a  w schodz ie ,  p a n u ją c  n ieogran iczen ic  n ad  mi-
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lionem poddanych,- posiadali skarb  wynoszący 
półtora miliona a ich roczne dochody wynosiły 
3 0 0 ,0 0 0  funt. szter.r mogli wystawić mężnego 
w ojska do 2 0 ,0 0 0  z 40  działami. Minął dzień 
jeden, a oni siedzą już w w ięzieniu; po dwóch 
miesiącach padło śmiercią lob skaleczało 1 0 0 0 0  
ich zwolenników,- arty lerya, chorągwie, skarby 
w szystko stało się zdobyczą w roga; Królestwo 
ich zajęte, a sami jęczą w cudzoziemskiem wię­
zieniu bez  nadziei oglądania kiedyś swej ojczy­
ste j ziemi. O kropne skotki jedyne'j przyczyny, 
to  jest chęci bronienia swej stolicy przed nad­
chodzącym wojskiem popierającem żądania, k tó ­
rych  sprawiedliwości oceniać nie śmiemy! Te 
z  żon Em irów, k tóre los ich smutny dzielić ze­
chcą, dostaną na to pozwolenie rządu. Em iro­
w ie ci nie jednego może w Bombaj napotkają 
oficera angielskiego, k tóryby  niedawno temu w 
dniach szczęśliwych by ł sobie za honor, za od­
znaczenie poczytał, gdyby był mógł do dw oru 
w  Sind być przypuszczonym ."

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  N akładem  księgarni F ran­

ciszka P i l l e r a  i spółki wyszła właśnie r « Hi- 
storya biblijna d la  d z ie c i,"  wyciąg, z dzieła 
obszerniejszego pana K rzyszt. S c  hm  I d a ,  dw ie 
części, z których pierwsza obejmuje powieści 
s ta rego , drugie zaś nowego przym ierza w 8ce  
s tr. 1 0 3 . Książka ta dla młodzieży wielce u- 
ży teczna, której, pierwsze wydanie w krótkim 
czasie rozkupiouo, pod względem ozdobności 
n ic  nie pozostawia do życzenia. Ładny papier, 
czysty d ru k , oraz 50  drzeworytów i tytułow y 
obrazek roboty  sławnego W iedeńskiego xylo- 
grafa Błażeja H ó f l a ,  przyczyniają się niemało 
do  w artości tego dziełka, którego powtói nem 
ogłoszeniem ptnniemona księgarnia znana ju ż  
jak  najlepiej publiczności, z sw ych licznych i 
dobrych nakładów , nie szczędząc znacznych 
kosztów , praw dziw ą uczyniła przyshigę.

P o c z ą t e k  n a z w i s k a  A ib i o ’iru. — Po­
danie n iesie, że  by ł w G recyt k ró ł i królow a, 
którzy mieli 30  córek. Imię najstarszej było 
A lbina. W szystk ie  poszły za  m ąż, ale sprzy­
krzyw szy sobie pożycie m ałżeńskie, powzięły 
zam ysł, zgładzić ze świata swoich małżonków. 
O dkry to  ich zam iary ,  zbrodm arki w zięto na 
okręt bez masztów i steru i puszczono na m or­

skie fale. W iatr zagnał je na daleką nieznaną 
w yspę. Albina by ła  pierw szą, która na ląd 
w ysiad ła , ztąd nazwisko tej w yspy Albionu.

B y  b a  z w a n a  d i a b ł e m .  —  M ieszkańcy 
F loridy polowali niedawno na olbrzymią rybę  
zwaną, diabłem. Zaledw ie ten olbrzym ry b i 
ukazał się przy  zatoce St. Augustin, rybacy  
puścili się w barkach na m orze, aby  temu po­
tw orow i zaprzeć drogę od strony morza. Po 
dw u-godzinnej walce zaledwie pokonano ol­
brzym a. B y bacy w nagrodę swoich trudów  
rozw arli dwom a, na dwa m etry długiemi pala­
mi paszczękę, która była tak w ielką, ze w niej 
stoł i dw a stołki umieszczono. R yba ta była 
podobną do tracza, tern się tylko’ różniła, że 
większą część cielska zajmowała głowa. Pa- 
szczęka przełupana w poziom , miała cztery do 
pięciu metrów rozw artości. Długość od głowy 
do ogona wynosiła dziesięć do jedynastu, naj­
większa szerokość siedm do ośm, a grubości 
dwa do trzech metrów. Po obu stronach pa- 
szczęki, sterczała w yróść w kształcie ramienia 
i  kończyła się w olbrzymie płetwy. Ramię to- 
było uczłoukow ane, ta k ,  że ryba na odległość 
jednego metra obie płetw y połączyć mogła. 
R ybacy  zapew niają,  że ten olbrzym chwyta tern 
ramieniem swoję zdobycz i w paszczękę ją w pę­
dza. G dy rybę rozpłatano, znaleziono w niej, 
drugą, tego samego rodzaju jeszcze całkiem ży­
w ą, Ta mniejsza ryba miała dwa metry dłu­
gości a jeden m etr szerokości, niepodobua więc, 
aby to było m łode, które się jeszcze nie w y­
lęgło. R ybacy byli lego- zdan ia , że ta mniej­
sza ryba razein. z tym olbrzymem zapłynęła do 
zatoki St.. Augustin i< że w czasie walki z tym 
potw orem , wiedziona instynktem , szukała schro­
nienia w paszczęce, aby na morzu znowu od­
zyskała wolność.. G authier de la  Touch. Mo­
nit. indust.

N a p o l e o n  i  G e n e r a ł  S o u l e s .  p 0 za ­
wartym  pokoju  w Tylżycie wracali do F rancy i 
grenadyjerowie starej gwardyi pod  dowództwem 
G enerała Soules. G dy stanęli w M o gu n c  y i , 
dyrektor cła zabierał się do przejrzenia wozów 
z pakunkiem rzeczy G enerała i wojskowych. 
N ie  ehcąc G enerałow i ubliżyć, przekładał mu 
jasn o , że  takie-są rozkazy C esarsk ie , k tórych 
mu przestąpić nie wołno. Na grzeczne przeło­
żenia dyrek to ra  cłowego wprost odpowiedział 
G enerałr »N iecbbyno się k tóry  z służalców



tw oich  d o tk n ą ł  k u fra  k tó rego  bądź z m oich w a­
lecznych , a  skąpi? go w  R en ie , jak  m łode ko ­
c i ę !« —  D y re k to r  m ając liczną zgraję celn i­
ków , chciał użyć p rzem ocy . A le Soules roz­
kaza ł zform ow ać czw o ro b o k  i w ziąw szy w  śro­
dek. upakow ane w ozy , najeżonym  baguetem  u - 
to ro w ał sobie d rogę. D y re k to r  doniósł nie­
zw łocznie o tym  w y p ad k u  generalnej d y rek c y i 
c łow ej w P a ry ż u , ta k , żc C esarz b y ł o w szy­
stkimi) p ierw ej zaw iadom iony , nim p u łk  G en e­
rała  Soules zdążył do  C o u rb ev o ie , n a  sw oje  
zw ykłe garn izonow e stanow isko. W  innym  
czasie zuchw ałość taka targająca się na ustaw y 
C esarza , nie u sz łaby  b ezk arn ie , ale w  ow ej 
chwili N apoleon  u p o jo n y  uniesieniem  ludu  w i­
tającego swego m onarchę okrzykam i radośc i, 
n ie  chciał karcić w alecznego G en e ra ła , k tó ry  
jako dow ódca gw ardyi ty le  zebrał w aw rzynów . 
Za p rzybyciem  P ana Soules w ezw ał go C esarz 
do siebie na w ieczór. I  śród  ro zm o w y  zap y ­
tał go z lek k a : " A  p ro p o s S o u les , cóż taro się 
s ta ło  pod  M oguncyją. C hcia łeś m i, jak  sły­
szałem  celników  w  R en ie  po top ić?  Pow iedz 
p ra w d ę , by łzeb y ś to u cz y n ił?« —  » T ak  jest 
S ire , daje  m oje słow o h o n o ru , nie mogłem 
znieść te j hańby , ab y  m oje i moich to w arzy ­
szy  p rzew ietrzono  k u f ry . .. "Ż a rtu je sz ,., rzekł 
N apo leon  zaśm iaw szy się , »a.le w iem , o co ci 
chodziło , miałeś kon trabandę .v  —  „ J a S ire?.. 
—  " T a k ,  ty  liakupiłeś w  H anow erze stołow ej 
bielizny, byłeś tej m yśli, że cię zrob ię  senato ­
rem ... -r- "S ire? .. —- "N ie om yliłeś s ię , ale pa­
m iętaj, że jeźli się jeszcze raz takiego żartu  do­
puścisz, ja  ci w zajem  daje  m oje słow o honoru , 
ja , jako  C e sarz , że cię rozstrzelać  każę ; a  te ­
raz  idź i daj sobie zrob ić  ub ió r sena to rsk i,« __
T e  ostatnie słow a w ym ów ił C esarz  z takim p rz y ­
ciskiem  i z takiem  w ejrzen iem , że G enera ł b y ­
najm niej nie w ątpił o przyrzeczeniu .

C h i n y .  —  W  C hinach panu je ten  zabo­
bon, że k iedyś chińska niew iasta będzie miała z 
cudzoziem cem  syna, k tó ry  zdradzi sw oję o jczy- 
2uę i odda niebieskie państw o w  ręce  cudzo- 
zieinców. A b y  zapobiedz tem u nieszczęściu, 
n i e  w o l n o  żadnej kobiecie opuszczać sw ojej 
o jczyzny, ta zaś niewiasta, na k tórą padnie po- 
d e jrzen ie , że m iała ściślejsze z cudzoziem cem  
zw iązki, b y w a  niezw łocznie śm iercią karana.

O  s r o g i g , „  b a r b a r z y ń s t w i e  p ó ł n o ­
c n o  - a m e r y k a ń s k i c h  p l a n t a t o r ó w  i

w ł a ś c i c i e l i  n i e w o l n i k ó w ,  czy tam y  w  dzie­
le  R o za : A m e r i c a n  n o t e s ,  o k ro p n e  szcze­
g ó ły : P isarz ten pow yjm ow ał z dzienników  a- 
m erykańsk ich  gończe lis ty , k tó re  tam  za zbie- 
głemi niew olnikam i rozsyłają . P om iędzy  inne'- 
m i czy tam y, co n a s tę p u je : "Zbiegła M u rzy n k a  
K arolina. M iała na szyi żelazną obrożę z  o s tre -  
mi w ew nątrz  kolcami. —  Zbiegła M u rzy n k a
R c łfry , na praw ej nodze m iała k a jd a n y .___
U m knął niew olnik  E m anuel, poznać go m ożna
p o  bliznach n a  ciele od  noszenia kajdan . __
U ciek ł dw unasto-le tn i M u rzy n e k , m iał na szy i 
o b ro ż ę  z  p s a , z  napisem : d e  L e i n b e r t .  —  
Zbiegł M urzyn  H  o w n  z  żelaznym  obręczem  
oko ło  lew ej nogi w raz z  sw oją żoną G r i s e f ,  
k tó ra  na lew ej nodze m iała rów nież  ob ręcz  
żelazny i łańcuch. —  M urzynka M y ra  um knę­
ła z w ięzienia policyi. M iała zuaki na ciele o d  
kańczuka i k a jd an y  n a  nogach. —  U ciekła M u­
rzy n k a  w raz z dw ojgiem  dzieci. N a kilka dni 
p rze d  je j  ucieczką, rozpalonem  żelazem  n ap ię­
tnow ałem  jej na lew em  policzku  literę N . —  
Zbiegł M u rzy n  H enry . L ew e o k o  m iał w y b i­
te, na ram ieniu  i p o d  ternże znak i o d  sz ty letu ,
a na p lecach  od  ch łosty  pokaleczone ciało. __
Sto  dolarów  nagrody  o trzym a ten, k to  schw yta 
M urzyna P o m p ei, opię tnow anego  na lew ej 
szczęce. — Pojm ano M urzyna , T e n  nie ma 
w ielkiego palca u lew ej nogi, —  U ciek ła M u ­
rzy n k a  R achel, ma w szystkie p a lce  u  nóg o d ­
cięte p rócz  palca w ielkiego. —  Zbiegł n iew o l­
nik Sam. M a p rzestrzeloną rękę, k ilka ran  o d  
strzału  na lewem bo k u  i na lew em  ram ieniu. 
— U m knął M u rzy n  D enis. P oznać go m ożna 
po  rap ie  na lew em  ram ieniu  p o w y że j łokc ia  
p rzezeń  nie w łada lew ą .ręką. —  U ciek ł M u­
rz y n  A rthur. M a przez piersi i o b ie  ram iona  
w ielki szram  od uoża„ ciągle plecie o n ieog ra­
n iczonej dobroci Boga. — Zbiegła M u rzy n k a  
M ary . M a bliznę nad okiem, z ę b y  p o w y b ija ­
ne, na czole i na policzku nap iętuow ana litera 
A . i t. d  i b d-« (R ozm . L w .)

Teatr polski w l*ozuaitiu.

W  piątek d. 16. C zerw ca 1813. r. P an  W o j ­
ciech S z y m a n o w s k i ,  a rty sta  drani, tea trów  
W arszaw sk ich  w  prze jeżdzie sw ojem  przez tu ­
te jsze  miasta w ystąp i po  raz  drugi i ostatni 
w  ro li B a ro n a  Klingsfeerga w  kom edy i z fran- 
cuzkiego tłum aczonej p rzez  Panią L. H a l p e r t  
(Z uczkow ską) w 3 odsłonach: "K siężna i Paź «



1104
( N adesłano .)

PURPURA i SZAMPAN.
B  a j  k  a.

• 4Pięc znów m i stoisz w drodze,
O brzydły szampanie!

W  ja k ie  tylko p ro g i wchodzę,
Srebrnych g łów  słyszę  strzelanie;

P recz z  oczu, bo purpura na królewskietn ciele 
M ozę rozkazyw ać śmiele. «

’•Juz masz dosyć, j a k  w idzę, r z e k ł szampan ponuro, 
Lecz pow iedz, czy  liż j a  Cię nie zrobił p u rp u rą ! ■

OBW IESZCZENIE.
W  upłynionytn miesiącu Maja r. b. z tutej­

szych piekarzy przy równej dobroci i za de­
klarowane ceny największe towary piekarze 
przcdawaii. A B u ł k i :  1) Piński na Żydow­
skiej ulicy Nr. 29., 2) Byk na Stawnej ulicy 
Nr. 5. R. C h l e b  ż y t n y  p y t l o w y ,  1) Sla- 
boszewski na Środce Nr. 07., 2) Sękowski tamże 
Nr. 35., 3 ) Walcakiewicz tamże Nr. 34 C. 
C h l e b  ż y t n y  ś r e d u i e j s z y .  1) Stawiński 
na Zawadach Nr 103 , 2) Jurdziriski na Srodce 
Nr. 48., 3 )  Słaboszewski tamże Nr. 07. 1). 
C h l e b  c z a r n y .  1) Muller na St Marcinie 
Nr. 04., 2) Preysler na Piekarach Nr. 21., 3) 
Szydłowski na Rybakach Nr. 21.

Najmniejsze towary zaś znaleziono u:
A. Bu l k i :  1) W inter na St. Marcinie Nr. 43.,

2) Kretschmer na Pól wsi Nr. 15., 3) Maywald 
na St. Wojciechu Nr. 3., 4) Jansch tamże Nr.
50., 5) Mirain na Ostrówku Nr. 11. R. C h l e b  
ż y t n y  p y t l o w y .  1) Kurczewski na St. W o j­
ciechu Nr. 14 , 2 )  Hanuowicz tamże Nr. 15,
3) Młynkiewicz tamże Nr. 33., 4) Ehrlich tamże
24., 5) Schneider tamże Nr. 6., 6) Jagodziński 
tamże Nr. 0., 7 ) Maywald tamże Nr. 3. C. 
Chl e ' b  ż y t n y  ś r e d u i e j s z y .  1) Mincikie- 
wicz na Piekarach Nr. 3. i 2) llannowicz na St. 
W ojciechu Nr. 15., 3) Jagodziński Nr. 0 D. 
C h l e b  c z a r ny .  1) Kurczewski na St. W oj 
cieclm Nr. 14., 2 ) Sobicjewski tamże Nr. 21., 
3 )  Młynkiewicz tamże Nr. 23., 4) Schneider 
tamże Nr. 0. — Co się podaie do wiadomości.

Poznań, dnia 3. Cwerwca 1843. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y m n  P o l i c y  i.

OBW IESZCZENIE PUBLICZNE.
Na mocy obligacyi Mikołaja i Maryanny 

Czwoydzinskich małżonków pod dniem 9. Sier­
pnia 1815. r. przed Notaryuszem wystawionej, 
są dla Felixa Mikulskiego 299 Tal. 21 sgr. 5 , f. 
z procentem po 5 od sta w księdze hipotecznej 
gruntu pod Nr. 38. w Dolsku położonego, za- 
intabulowane. W ierzycielowi udzielony został 
pod dniem 21. Września 1823. na zaintabulo- 
wauie summy tej attest hypoteczny.

Instrument ten hipoteczny, składający się z 
obligacyi przed Notaryuszem pod du. 9. Sier­

pnia 1815. r. wystawione'j i attesfu hypotecznego 
z dnia21. Września 1823. zaginął, zaczern wszy­
scy, którzy do summy rzeczonej i do instru­
mentu na takową wystawionego, jako właści­
ciele, cessyonaryusze, prawo zastawu lub inne 
pretensye roszczą, niniejszem zapozywają się, 
aby się w ciągu 3 miesięcy, a najpóźniej w ter­
minie w tym celu

n a  d z i e ń  15.  L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie 9tej w lokalu tutejszego Sądu 
przed Radzcą Sądu Ziemsko - miejskiego Ur. 
Styrie wyznaczonym, zgłosili, ile ci, którzy się 
niezgłoszą, z preteiisyami swemi do rzeczonego 
długu wyłączeni zostaną i instrument wzwyż 
wymieniony amortyzowany będzie.

Szrem, dnia 28. Marca 1843.
Kr ó l .  P r u s k i  Sąd  Z i e m s k o - m i e j s k i .  

OBW IESZCZENIE.
W  ogrodzie K ó r n i c k i m  jest na sprzedaż 

*50 sztuk drzew cytrynowych rodzących.
D o in i n i u m m a j ę t n o ś c i K ó r n i c k i e j .

W ielka aukcja porcelany.
Aukcya porcelany przez podpisanego 

odby^wać się będzie w dalszym ciągu w 
duiu 16. C z e r w c a  1843. w wi e l k i e j

c
sal i  hotelu Saskiego.

J . J. M e v c r.

Mur* giełdy iierlińshiej.

Dnia 12. Czerwca 18-13.
Sio- f ^ I " '  kurant 
pa 

prC.
papie- ;gol o wi­
rami. j zna.

Obligi długu skarbów ego .
Pr. ang. obligacje 1830. . 
Obligi preinińw handlu morsk. 
Obligi Kuriiiarchii _ . .
Berlińskie oblig. miejskie 
Gdańskie dito w T. . . . 
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne 
Listy zast. "  , X. Poznańskiego 

dilo dito dito
W schodnio - Pr. listy zast.
Pomorskie d i t o .....................
Kur- i Nowomarcli. dito .
Szląskie d i t o .....................

A  U  c  j  e  
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 
dito dilo akcje a priori* .

Kolei Magdebursko - Lipskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Berlińsko- Anlialtskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Dusseldorf. -Elbcrleld. 
dito dito akcje a prioris .

Kolei nadreriskiej . . . . - •  
dito dito akcje a prioris .

Kolei Berlińsko - Frankfurt.
dito <)iio akcje a prioris .

Kolei Śląsk, g ó ru ...................
Frydrychsdory ..................... .
Inne monety złote po 5 tal, 
Discouto . . . .  . . . .
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